
, r w  „  Środa.
Dnia I I  (23) Czerwca 1858 Roku. J\s 162. Jutro, Narodzenie J i | »  C h ic ic ie la .

Jutro, w Kościele Metropolitalnym S g o  J a n a . jako 
w Uroczystość Patrona, odprawiać się będzie Nabożeń
stwo przed i popołudniowe, z wystawieniem N. SAKRA
MENTU w zwykłym porządku.

Dnia jutrzejszego, wedle kalendarza starego, przypa
da Sgo O n u f r e g o  Pustelnika, Królewicza Perskiego; 
z tego więc powodu, w Kościele parafialnym XX. Bazy- 
Ijanów tutejszych, solennie celebrować i kazać będą tak 
na Summie, jak również i Nieszporach, XX. Reformaci.

W  dniu, który Kościół Sty poświęca czci Sgo A n t o 
n i e g o  Padewskiego, w wielu miejscach, zwłaszcza gdzie 
się znajdują Zakony reguły Sgo F r a n c i s z k a ,  odbywają 
się Odpusta. Dla tego też 10 dni temu, widzieliśmy li
czniejsze jeszcze jak zwykle zebrania pobożnych w Świą
tyniach PAŃSKICH, co nietylko by ło  w Warszawie, ale 
i innych miejscach kraju. W tej też chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że i w Górze Kalwarji,  4ry mile za W arsza
wą, odbywała się podobna Uroczystość w Kościele ta 
mecznych XX. Bernardynów, do której przyłączyła się 
wspaniała ceremonjs przeniesienia ststuy Cudownego 
Sgo A n t o n i e g o  Padewskiego , do nowo wyrestaurowa- 
nej Kaplicy, istniejącej tam w odległości staj kilka od 
Klasztoru. Około  godzrny lOtej rano, kiedy zgromadzi
ło  się do kilku tysięcy ludu, W. JX. Kanonik B udzisze- 
w ski, Proboszcz ze Słomczyoa, w gronie licznego Du
chowieństwa i ludu, statuę Ś w i ę t ą ,  niesioną przez 4ch 
przybranych w dalmatyki Kapłanów, odprowadził pro- 
cessjonalnie do drzwi wspomnionej Kaplicy, gdzie nim 
wniesioną została, usłyszano budującą, pełną  żarliwości 
o Chwałę BOZĄ przemowę W. JX. Frac: Morawskiego, 
Ex- Prowincjała, a obecnie Przełożonego Klasztoru w Gó
rze Kalwarji. Poczem wniesiono statuę do Kaplicy, i 
odśpiewaną tam została przez Celebrującego W.JX. Ka
nonika Budziszew skiego, Wotywa. W następstwie po 
powrocie pobożnych do Kościoła Klasztornego, Mszę 
Wielką czyli Summę w assystencji Duchowieństwa, od
śpiewał W. JX. W y s z y n k i,  Proboszcz z Powsina, a 
wspomniony już W. JX. Kanonik B udziszew ski, z pra
wdziwą wymową, wzniosłe i religijne miał Kazanie.

Z  P etersburga , 2 ( i&) Czerwca.
P. Minister Sprawiedliwości zakommunikował Sena

towi Rządzącemu, nadesłany sobie przez P. Ministra 
Dworu C e s a r s k i e g o ,  zatwierdzony N a j w y ż e j  na dniu 14 
Marca r. b. rysunek herbu osobistego J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e -  
w i c z a ,  dla pałacu w forwarku Strieloa, oraz opis tego 
herbu. Herb osobisty J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l 
k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  dla pałacu 
w Strelnie, jest następujący: Na tarczy w polu błęki-  
tnem, srebrna strzała i takaż kotwica, złożone na krzyż, 
po-nad niemi złota gwiazda o pięciu promieniach; na 
srebrnem  obrzeżu tarczy ośm róż czerwonych, ze złote- 
mi nasiennikami i sześciu zielonemi u spodu liśćmi. 
Nad tarczą he łm  Świętego Wielkiego Xięcia A l e x a n d r a  
Newskiego, ozdobiony starożytną Carską Koroną. P o 

nad hełm em , wznoszący się Orzeł Państwa, mający na 
piersiach tarczę z herbem Moskiewskim, okrążoną ł a ń 
cuchem Orderu Sgo A n d r z e j a  Apostoła; na skrzydłach 
O rła  ośm herbów: Carstwa Kazańskiego, Carstwa Astra
chańskiego, Królestwa Polskiego, Carstwa Syberyjskie
go, Carstwa Cbersonezko-Tauryckiego, Carstwa G ru-  
zyjskiego, połączone herby Wielkich Xięztw: Kijo
wskiego, Włodzimierskiego i Nowgorodzkiego i herb  
Wielkiego Xięztwa Finlandzkiego. Tarcza okolona ł a ń 
cuchem Orderu Sgo A n d r z e j a  Apostoła. Na zielonej 
Koronie rucianej (wziętej z herbu J e j  C e s a r s k i e j  W y 
s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n y  A l b x a n d r t  J ó z e f ó w n y ) ,  na
pis złotem! li teram i: xprosto i wiernie.”

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Grobowa, dymissjonowanego Porucznika; tudzież P. 
Kartawcowa, Sekretarza Kollegjalnego, ażeby w intere
sach własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub n u -  
mera obecnych swych zamieszkań wskazali.

Ju tro , jako w rocznicę imienin ś. p. S u lkow sk ie 
go, Obywatela m. Warszawy, jeden z Przyjaciół Niebo
szczyka, zaprasza Familję i Znajomych, na żałobne Na
bożeństwo, w Kaplicy XX. Reformatów, o godzinie 1 le j  
z rana odbyć się mające.

Jutro  o godzinie 1 le j  z rana, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. J ó 
zefa D eskur, b. Pułkownika b. W'. P., Dziedzica dóbr, 
zmarłego dnia 12go z. m.; na które, jako też na po 
święcenie pomnika przy tymże odbyć się mające, po
zostałe Dzieci i Wnuki, Przyjaciół,  Znajomych i Kole
gów, zapraszają.

Jutro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Jenerałowej A n
ny Staniukow icz, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele Prawosławnym w Woli, o godzinie w p ó ł  
do l i t e j  z rana; na które, pozostały Syn, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Pozostała reszta kwoty złożonej na wystawienie po
mnika ś. p. Xiędzu Janowi Dziubackiemu, gdy dotąd nie 
została powiększoną składką na ogrodzenie miejsca spo
czynku; obecnie użytą zostaje na  obłożenie kamieniem 
podmurowania i na żałobne Nabożeństwo, jutro o go
dzinie lOtej z rana w Kościele XX. Augustjanów odbyć 
się mające; na które, zaprasza się Uczni, Uczennic i 
Przyjaciół ś. p. Xiędza Jana.

W dniu I6ym  b. m., w Kaplicy Czarnoleskiej, jako 
w l i s t ą  rocznicę skonu, odbyło się Nabożeństwo żało
bne, za spokój duszy ś. p. Xiężoej Teressy Jabłonowskiej. 
Celebrował W . JX. W ożnicki, Dziekan Zwoliński,  
w assystencji W W. JJXX. Proboszczów z Gródka I P o- 
licznej, oraz XX. Dominikanów z Wysokiego-Koła.

Exportacja zwłok, ś. p. Józefa Narwoyń, O b y w a t e l a ,  
w dniu 20 b. m. zmarłego, odbędzie się dziś o godz: 5tej 
po południu; na którą, Zona wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, P r z y j a c i ó ł  i Znajomych zmarłego.

Stefan Ogilba, Jeometra Rządowy, b. K a p i t a n  Artylle- 
rji, b. W. P., O byw atel M.Warszawy, przeżywszy lot 7 6 ,
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wczoraj rozstał się z tym światem. Zaprasza się Przyja
ciół, Kolegów i Znajomych zmarłego, na wyprowadze
nie zwłok Jego, jutro o godz: 3ej po południu, z Ko
ścioła XX. Bernardynówna smętarz Powązkowski.

Helena z Langów Małżonka Ludwika Bornholta, Oby
watela i Właściciela domów w Warszawie, po krótkiej 
słabości, pozostawiwszy Męża i pięcioro Dzieci w nieu
tulonym żalu, przeżywszy lat 30, wczoraj zmarła. Ex- 
portacja zwłok na smętarz Powązkowski, odbędzie się 
jutro o godzinie 6ej po południu, z Kaplicy Wolskiej za 
Rogatkami Wolskieroi, Nr 3,100; na którą pozostałych 
Rodziców, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, tenże 
Mąż i Dzieci, zapraszają.

Edward Jaenrich, Buchhalter, przeżywszy lat 34, po 
długiej chorobie, ooegdsj zakończył doczesne życie. 
Zaprasza się Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, dziś o gadzinie w pół do Tej po południa , z Ka
plicy przy Szpitalu Ewangelickim, przy ulicy Mylnej, na 
smętarz Ewangelicko-Reformowany.

Zwierzchność Szkolna zawiadamia Rodziców i Opie
kunów  uczącej się młodzieży, że akty uroczyste zakoń
czenia rocznego biegu nauk, odbywać się będą: dnia 
14 (26) b. na. o godzinie 1 l te j  rano w Instytucie Gospo
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie; dnia 
1 6 (2 8 )  b. m. o godzinie l i t e j  rano w głównej sali 
gmachu Kazimierowskiego na Krakowskiem- Przedmie
ściu, w połączeniu uczniów Gimnazjum Gubernjalnego, 
Gimnazjum Realnego, Szkoły Sztuk Pięknych i Szkół 
Powiatowych Filologicznych w Warszawie, a od godzi
ny 5tej po południu dnia tegoż, uczniów Szkół Powia
towych Realnych w tymże gmachu; dnia 18 (30) b. m. 
o godzinie l i t e j  rano, w Instytucie Szlacheckim w W ar
szawie.

D yrektor D rogi Ż e la zn e jW a r sz:W ied:. —  W po
wołaniu się na § 23 przepisów porządkowych na D ro
dze ŻelaznejWarszaw:-Wiedeńskiej w r. 1845 wydanych 
w którym zastrzeżono: że wszelkie pakiety i tłomoki po
dróżnych najpóźniej na pół godziny przed odejściem ka
żdego pociągu do Expedytury oddawane być winny; po
wiadamiam Publiczność, iż dla uniknienia zwłoki i m o 
gących nastąpić opóźnień w expedjowaniu rzeczonych 
bagaży, przepis powyższy ponawia się w ten sposób, iż 
na Stacji Głównej w Warszawie, kassy sprzedaży biletów 
osobowych, napółtory godziny przed odejściem każdego 
pociągu otwierane będą, a tem samem pakunki i t łom o
ki podróżnych za poprzedniem okazaniem biletu osobo
wego na podróż w tymże zakresie czasu, w Expedyturze 
oddawane być winny. Zmiana powyższa z d. 1 Lipca r. b. 
w wykonanie w prowadzoną będzie.—  Rosenbaum.

Wczoraj, Członkowie Towarzystwa Resursy Knpie- 
ckiej, licznie się zebrali dla uczczenia bawiącego w W ar
szawie Poetę Wincentego Pola, który po upływie prze
szło  ćwierć wieku, zawitał do swej rodzinnej ziemi w L u 
b lin ie ,  a następnie do Warszawy.

W  tych dniach powitaliśmy nowy zeszyt 12ty Królów  
P olskich . w w'*erunkaeb zebranych i rysowanych przez 
Alexan: Lessera, a objaśnionych textem historycznym 
przez Juljana Bartoszewicza. Zeszyt ten jak wszystkie 
inne dotąd, wyszedł nakładem litografji P. A. Pecq et 
Comp:, przy ulicy Miodowej Nr 482, a drukiem P. J ó 
zefa Ungra, i obejmuje w sobie wizerunek i opis Jana- 
Kazimżerza  Króla Polskiego zmarłego w r. 1672; Mi

chała Korybuta, zmarłego w r .  1673; i Jana I I I  Sobies- 
kiego, zmarłego w roku 1696. Opis tych Królów, jest 
w texcie polskim i francuzkim.

Nakładem i drukiem Józefa Zaw adzkiego  w Wilnie, 
wyszły dwa nowe dzieła: Życie, cuda i  cześć Śgo  Ka
z i m i e r z a ,  Królewicza Polskiego, W. Xięcia Litewskiego, 
przez X. A. Lipnicki go, z wizerunkiem na stali rytym 
cena exemplarza rs.  1 kop: 35; P am iętnik niebardzo  
sta ry , przez AlexaD: Grozę, wydanie poprawne, rs. 1. 
Oba te dzieła są do nabycia w Warszawie, w xięgarnl 
pod firmą Zaw adzkiego i  Węckiego, przy ulicy Krako:- 
Przedm: Nr 389, wprost Saskiego Placu, w domu W W . 
P P .  Wizytek, oraz w innych miejscowych xięgarniacb, 
na prowincji: u S. Ar z ła  w Lublinie, H. H urtig  w Kali- 
liszu, i L. M oidieńskiego  w Kielcach.

Przed dwoma tygodniami, przybywszy do jednego 
z zakładów piwa bawarskiego, Starozakonny K., zna
lazł się tam i ieprzyzwoicie, za które to uchybienie, z ło
żył w Redakcji K urjera  rs.  2 dla prawdziwie ubogich 
chorych dwóch wdów, to je s t :  Z. W olskiej rs.  1 i Fran: 
Tur: rs.  1.

Nakładem litografji J. M uller, przy ulicy Senator
skiej Nr 20, wprost XX. Reformatów, wyszły następu
jące nowości muzyczne: Mazur na fortepjan, przez 
T. Szajkiew icza , cena kop: 30; K ukułka, Polka na for
tepjan, przez T. W adowskiego, grywana przez orkiestry 
Warszawskie, cena kop: 15; Repertoire z motywów 
lubionych Oper, ułożone na fortepjan przez F. Beye* : 
1) Lucrezia Borgia, 2) Robert le Diable, 3) Les H u
guenots, 4) Lucia d i Lammermoor, 5 ) /  P uritani, 6) N or
ma, 7) La Juive, 8) Martha, 9) La Mueite de Portict 
10) I  Lombardi, 11) La Filie du R egim ent, 12) La 
Sonnambula; każdy po kop: 30. Są do nabycia we 
wszystkich składach nót muzycznycn w Warszawie, i 
w tejże litografji; na prowincji zaś: u A rtza  w Lublinie 
i Hrubieszowie, i u Orgelbranda  w Wilnie.

Gazety zagraniczne donosiły niedawno o nowym wy
nalazku mebli tak urządzonych, że z łatwością składać 
mogą, w szafę umieścić, i tym sposobem z miejsca na 
miejsce przenosić. Wynalazek ten zagraniczny nie jest 
nowym dla nas. Już lat temu kilkanaście, meble w tym 
sposobie składane, wyrabiał w Wilnie mechanik M uller. 
P. Muller b y ł  w Warszawie w roku 1845, i pokazywał 
w sali gmachu Rządu Guber:,  przywiezione z sobą, po
mnik i komodę, mieszczące w sobie mnóstwo innych 
sprzętów w tym sposobie składanych, których opis znaj
dzie Czytelnik w K urjerze  ówczesnym. Na wystawie 
przemysłowej w r. 1845 w Warszawie odbytej, widzia
no w sali Giełdy w gmachu Banku Polskiego, kilka me
bli i sprzętów podobnych przez Pana M uller  już 
w Warszawie wykonanych, które ze względu miej
sca szczupłego przez się zajmowanego, na uwagę zasłu 
giwały. Były tam: namiot, fotel, łóżko, stolik, krzesła, 
stół, obraz podróżny, świeczniki, krzesło spacerowe, etc. 
Nadto P. M uller zrobił dla tutejszego Instytutu G łucho
niemych i Ociemniałych, Kaplicę z Ołtarzem przeno
śnym i składanym, którą w czasie procesji BOŻEGO 
CIAŁA w  Parafji Śgo A l e x a n d r a  używano.

W piątek przed ssmym wierzorem, mnóstwo osób 
wracających z przechadzek, zwróciło swą uwagę na zja
wisko, jakie się ukazało w górze z długim nadzwyczaj na- 
kształt komety ogonem. Niektórzy przeto z widzów, u-
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go i ( 
dzaou

trzymują dotąd, że to była kometa, gdy tymczasem był 
to tylko balon, puszczony rzeczywiście wbrew zwycza
jom balonowym z długim ogonem, który właśnie wpro
wadził w błąd wielu. Balon ten wzbił się nadzwyczaj 
wysoko, a puszczony został z ogrodu P. L atzk iew icza , 
odzie jest zakład Bawarji, przy ulicy Miodowej w domu 
W. Lexsera, a zkąd także w y le c i^  powietrze niezadłu- 

to jest balon w kształcie tego zwierza. Uprze- 
em o tem zamiarze, aby kto nie przestraszył 

■t n , wszy owo potworne zwierzę w powietrzu, 
i’oupisany, przy ul: Nowy-Świat N °56  (1308], w bliz- 

kości 5ciu minut cd Gimnazjum zamieszkały, ma honor 
zawiadomić osoby interesowane, iż za pozwoleniem  
Zwierzchności Szkolnej, przyjmuje na stół i stancję 
uczniów, uczęszczających do Szkół Rządowych w War
szawie, i obok przyzwoitego utrzymania i troskliwej 
opieki, zapewnia im pomoc w naukach, oraz konwersa
cję w języku francuskim i niemieckim.— H. b sk le r .

Tom VII pism ś. p. Hoffmanowej z Tańskich, p. t.: 
R o z r y w k i  dla  d z ie c i; tom lig i już opuścił prassę, i zą- 
wiera: l j  Rok w  pow szechności, ( \1  powieści); 2) P o
w i e ś c i  oryg in a ln e , (11 powieści); 3) P ow ieści n a ś la 
dowane, (26 powieści). Cena tomu, tylko rs. 1 kop: 50. 
Już wyszły: 1) W iązan ie Helenki', 2) Ś w ię te  N iew iasty; 
Z) Karo lino; 4) Jan Kochanowski; 5) D rezno; 6) R o zry 
wki. Tom VIII niebawem wyjdzie.

Wiolonczelista Kellerm ann, spodziewany jest wkrótce 
we Lwowie, zkąd uda się do Cesarswa Rossyjskiego.

Towarzystwo Dramatyczne pod dyrekcją Pana P fe jfra , 
opuściło już Poznań i udało się do Kalisza. Pan P fe jfer , 
tego lata dawać będzie także przedstawienia, w Kutnie, 
Płocku, Suwałkach i Łomży. W Suwałkach zamierza 
on swoim kosztem wystawić teatr letni, czem zapewne 
nie małą sprawi przyjemność tamecznej Publiczności.

Dyrektor Towarzystwa jeźdźców konnych W. Ś lęzak , 
spodziewany jest w tych dniach w Krakowie z towarzy
stwem swojem z 60 osób i 40  koni, oraz własnej orkie
stry, złożonym. Zamierza on przed wyjazdem do War
szawy, dać kilka przedstawień w Krakowie.

R en z  bawi w Poznaniu.
Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 

Operze H alka, Panna R ivoli 2-kroć, Panna Chodowie- 
cka, PP: D obrski 2 kroć, T rosch eli Z iółkow ski.

burs wczorajszy: za p ó l-im p erja ly , dają rs. 5 kop: 
42; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. BI 
kop: 9, wartość kuponu kop: ^ !1/,;  za l is ty  zastaw n e  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 80 , da
ją rs. 14 kop: 77, wartość kuponu kop: 30. -

A n g l j a .  Londyn, 1 7 go C zerw ca.—  Królowa i Xiążę 
Małżonek, opuścili wczoraj o lej po południu Stone- 
łeigh-Abbey, i udali się do Warwick Castle, dla zaszczy
cenia odwiedzinami Hrabiego i Hrabinę W arw ick. Po 

niadaniu, J. K. Mość powróciła do stolicy, gdzie stanęła 
irzed godz: 8mą. Podczas wycieczki, towarzyszył Mo- 
larcbini ciągle Minister Spraw Wewnętrzoycb, P. W a l

po le .—  Lord C rofton  i Jenerał-Major W ylde , udali się 
do Dover, dla przyjęcia spodziewanego tam Króla B e l
gów . (St: Anz:).

Londyn, 18go  C zerw ca rano, (telep:). —  Król Bel
gów, Xiąię i Xżna Brabancji, oraz Hr: Flaodrji, przybyli 
tu wczoraj wieczór. (N. Pr: Zlg).

A z j a . — Dzieom'k China-M ail z 23go Kwietnia, og ła 
sz a  o d p o w ie d ź ,^jaką czterej wspólnie działający Pełno
mocnicy: Anglji, Francji, Rossji ; Ameryki Północnej, 
otrzymali z Pekinu. Treść tej odpowiedzi jest następną: 
»J. C. Mość raczyła udzielić dostojnemu Komissarzowi 
rozkaz udania się do Kantonu, dla załatwienia sporów  
z barbarzyńcami; zagraniczni zatem ̂ Reprezentanci, mają 
natychmiast wrócić się, gdyż niemoże być nawet m owy
0 jakiejbąć konferencji na półoocy. Ze względu na 
prośbę Rossjan i Amerykanów, J- C. Mość nie jest 
od tego, aby zezwolić na ich życzenia, ale co się ty
czy Anglików i Francuzów, Cesarz z powodu buntowni
czego ducha jaki objawili, nie będzie z nimi parlamento- 
wał, i nie dozwoli aby istniejące od dawna traktaty ja
kiejbąć zmianie u legły.” Na tę notę Chińską, Lord E l
g in  i Baron Gros odpowiedzieli: że nie powrócą do Kan
tonu, i domagają się bezpośrednich układów z dworem 
Pekińskim. Jeśli ich słusznym żądaniom zadość-uczy- 
nionem nie będzie, wówczas z znaczną siłą  wojenną uda
dzą się do Pekinu, dla wyjednania tego zadość-uczynie- 
nia. Mimo to, Cesarski Komissarz W ang  pojechał do 
Kantonu, gdy tymczasem PP. E lgin  i Gros, udali się 
w dalszą drogę ku północy. Instrukcje od Rządów An
gielskiego i Francuzkiego dla ich Pełnomocników, są po
dobno w drodze; zalecają one tym ostatnim kończyć 
spór jak można najspieszniej, i kontentować się kilku 
ustąpieniami względem otwarcia pięciu portów, i w kwe- 
stji missji Chrześcjańskich. (St: Anz:).

Bom bay G azette  donosi, że Pan William R u sse l, 
korrespondent Indyjski Ttmesa, został porażony ude
rzeniem słonecznem pod Bareilly, i że bedzie potrze
bował nader troskliwych starań, aby m ógł wyzdro
wieć.—  Zdaje się, że z upadkiem Kotah, Ibsnsi i Luck- 
nowa,skończyła się już wojna regularna, albowiem w Ou- 
de i Rohilcund walka przemieniła się na pewien rodzaj 
wojny partyzanckiej, do której pomyślnego zakończenia, 
trzeba cierpliwości. Porażka, jakiej powstańcy doznali 
między Ihansi i Calpee, przywiodła do rozpaczy krajow
ców z Indji Środkowych. W walce pod Kooncb, padła 
podobno Ranee z Ihansi. Przynajmniej pomiędzy pole
głym i znaleziono trupa młodej kobiety obok białego 
konia, na którym taż zwy kle jeździła. —  Wojska Sir 
Hugha Rose, mają w słońcu większego jak w kulach 
nieprzyjaciela. Uderzenia słoneczne są coraz częstsze,
1 tak: 8go w dzień potyczki i pod Kooncb, z tegoż po
wodu, pułk 71szy Szkotów stracił 7miu ludzi; pułk 86ty 
3ch, a artyllerja 4th  ludzi. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 17go C zerw ca. —  Następne po
siedzenie konferencji wyznaczone jest na Sobotę. Co się  
tyczy Xięztw Naddunajskich, po zaniechaniu ich unji, 
stawiono trzy następne prójekta: 1) Wybór Hospodara 
w każdem Xięztwie i potwierdzenie go przez Portę; 2 )  
Wybór 3ch kandydatów, pomiędzy którymi Porta ma 
wybierać; 3) Bezpośrednie mianowanie Hospodarów  
przez Portę.—  Wybory do rad Jlnych, odbyte 12 i 13go 
b. w ., padły prawie w zupełności na członków dotych
czasowych. Pomiędzy nowo-wybranymi widać wiele do
tychczas nieznanych nazwisk. W ogóle dawała się spo
strzegać wielka obojętność w wyborach, a w niektórych 
kantonach z liczby spisanych wyborców, brała udział 
zaledwie ósma lub czwarta część, a rzadko gdzie połowa. 
W Nantes, St. Quentin i Nimes, niedoszły wybory do



skutku, r powodu że nawet 4ta część wyborców nie zgro
madziła się. W takiero położeniu rzeczy szczególnym  
wyjątkiem jest dep: Loary, gdzie jednogłośnie wybrany 
został P. P ersigny. (St: An:).

Nie ulega już wątpliwości, że Czarnogórja nie będzie 
m iała reprezentanta na konferencjach w Konstantyno
polu. —  Utrzymują tu dziś, że Francja nie zaniechała 
bynajmniej sprawy Kochinchińskiej, i że nią zajmie się 
zaraz po uregulowaniu sporu z Chinami.—  Cesarz jutro 
wieczór wraca z Fontainebleau,ale tylko przejedzie przez 
Paryż i uda się wprost do St. Cloud.—  Onegdaj obcho
dzono Nabożeństwem, w Kościele Inwalidów, 9tą roczni
cę śmierci Marszałka Bugeaud. (In: Bel:).

S zw ec ja  i  N o r w e g ja . S ztokh o lm , 16go C zerw ca.—  
Dotychczasowy Poseł w Petersburgu, Baron A delsw ard , 
został mianowany Posłem  Szwedzkim w Paryżu.—  Xię- 
z m  Ost g o t landu  powiła dziś szczęśliwie syna. Jest to 
małżonka Xięcia Oskara, drugiego syna Królewskiego. 
Pierwszy syn, Xiążę Następca Tronu Rejent, ma tylko 
jednę córkę, urodzoną w 1851 r. (N. P. Z.).

T u r c ja . Konstantynopol, 21go C zerw ca .—  W War
nie koncentrowane są wojska, przeznaczone do Bośnji. 
Przybył tu już nawet jeden okręt z 1,015 ludzi.—  Dzien
niki tutejsze ogłaszają zażalenia Kreteńczyków, oraz od
powiedź Fe/y-Paszy. (St: Ab z :).

W ło c h y .  Turyn, i  7 C zerw ca  (tel:).—  Izba Deputo- 
wanycb, zatwierdziła 14go b. m. budżet na r. 1859. —  
Rząd zamierza zaprojektować prawo, zapobiegające przy 
wyborach przekupstwu i nadużyciu wpływu Ducho
wnych.—  W odpowiedzi na interpellacją, Hra: Cacour 
oświadczył w Izbie Deputowanych, że Komandor C arafa  
zakomunikował Reprezentantowi Sardyńskiemu w Nea
polu depeszę, zawierającą decyzję Króla Ferdynanda, 
w sprawie C ag lia ri. Oprócz tego pierwszy Minister do
dał, że po porozumieniu się z Anglją, wszystkie dofcu- 
menta sprawy tej dotyczące, publicznie ogłoszone będą. 
(St: Anz:).

S Z A R A D A .
P ierw szy  wspak 

Ni zw ierz ni ptak,
A przecie 

Lata po świecie;
D ru g i  już dziś nie istnieje,
Pochowały go nam dzieje,
Ale wstecznie niech tu stanie 
Przykre  będzie z nim spotkanie.
W szy s te k  zaś, mówiąc nawiasem,
Choć potrzebny ludziom czasem,
Przecież źyczym wam w szczerości 
Chrońcie się tej znajomości.

(Zeszła Szarada, W a ru n k i) .  _________ ____

" PRZYJECHALI do WARSZAWY^
Antoszewicz Honst: Ob: z Gub: Mińskiej nr414; Grabowski Lud: 

Hr. z Bronowie nr 413; Horoch W ład: Ob: z Horochwosty nr 625; 
Krzyżanowski Leop: Dr z Lublina nr 570; Nakwaski Bolesław Ob: 
z Małej W si n r414; Romanow Jen:-Major zMohylewa nr 634; W i
śniewski Iga: Oby: ż Rozwozina nr 614.

W y je ch a li:  Cieszkowski Paw: Ob: do Stawisk; Fijałkowski 
Józi Ob: do Pokrzywnicy; Rzewuski Bronis: Ob: do Siostrzykowa; 
Zdrojewski Jan i Józef Ob: do Konar.

P rzy jech a li koleją helatrtą : Basse Fran: Urzęd: p r z y  Drodze 
Że lazne j  z B ydgosz czy  nr 1S74; Baron Frenkel Ant: Bankier z P a 
r y ż a  ar602 ; Leb o rg o e  Jan Inżen: z B r u x e l l i  nr 414 ;  Rotbe Fryd: 
Maszynista z Cbemnitz nr 625.

858  —

W yjech a li koleją ic la zn ą :  Hr. Anrep-Elmptdym: Sztabs-Kapi: 
do Niemiec; Block Albert Ob: do Krakowa; Mikulski Daniel Radca 
Heno: do Drezna; Zarzycka Laura Ob: do Krakowa.

DONIESIENIA.
D O B R A  Młociny liL: A, i Łomianki, na lewym brzegu W i

sły o 10 werst od W arszaw y odległe, przy trakcie bitym do No- 
wogeorgiewska położone, rozległości 3830 dziesiatyn czyli 
morgów m. n. 7475 mające, z porządnemi zabudowaniami: P a ła 
cem i Parkiem, Gorzelnią i Browarem, po aiedojśeiu do skutku L i
cytacji na d. 3 (15) Czerwca r. b. oznaczonej, sprzedane będą 
w  drodze działów prztz publiczną licytacją w dniu 20 Czerwca ( i  
Lipca) 1858 r .,  o godzinie 4ej popołudniu, przed W . Assesorem 
Glewińskim w Wydziale III. Trybunału Cywilnego W arszaw 
skiego. Vadium Rs. 2,500; licytacja zacznie się od zniżonej do 7 o  
części Taxy to jest od summy rs. 212,014 kop. 45. Happy reje- 
stra  pomiarowe, taxę, opis i warunki przedaży, przejrzeć można 
u popierającego tę przedaż Karola Thieme  Mecenasa pod Nr497<z 
mieszkającego, lub w Kancellarji Pisarza Trybunału W ydz: III.

X W  dobrach Łazy między Stacją Pocztową Błonie i Socha-? 
mczew, na trakcie Kaliskim, w odległości 2 w iorst ed Oberży, nam 
1 szosę Czarka zwanej, jes t do zbycia 40,000 B a c l l ó w k i  I  
i Karpiówkidoskonałej, i Gąsiorów sztuk 1200; Bliższa wiado- n  

Amość w  wyżej wymienionej Austerji, lub u Artzta Piekarza, X 
fllwprost Kopernika, w  domu gdzie Dachówkę obejrzeć mo-W 
*^żna. * y

W I E 8 Z H A M I E  składające się z trzech Pokoi, Przedpo
koju, Kuchni i 2ch Piwnic, na lszem piętrze w oficynie, przy 
ulicy Nowolipie pod N r 2428, od Sgo Jana jest do najęcia kw ar
talnie za rs. 41 kop: 25.—  W  temźe mieszkaniu jest do zbycia, 
garnitur M E B L I  mahoniowych, składający się: z Kanapy, 6 
Krzeseł, 2ch Foteli, pokrytych Utrechtem karmazynowym; oraz 
Stołu, Konsoli, 2ch Luster wielkich w ramach palisandrowych, 
i F o r t ę p j a n u  palisandrowego o 7miu oktawach, za cenę 
rs. 450; Fortepjan może być osobno odstąpiony.

W  dobrach Kozienice, 35 w iorst od miasta Gubernj.ilnego Ra
domia, odbędzie się Licytacja publiczna na N a r z ę d z i a  R o l 
n i c z e ,  jako to : W ozy, Pługi, Radła, Brony, Chomonta i t . d . ,  
w dużej ilości, w dniu 24m Czerwca r. b.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe ciepła stopni 14. 
Dziś rano wysokość wody na Wille, stóp 1 cali 10 (Przybyw a). 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, S y n  n a rzeczo n ą — S ta ry  Je-  

gom oló .—  Chłopi A rys to kra c i.
TEATR WIELKI. Jutro, Dalila  ( ls z y  raz).
Jan Ź urkow ski, b. Tancerz Teatru W ielkiego w War

szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łoskiej 
w Londynie, mieszka przy ulicy Nowy-Swiat Nro 1310, 
w domu W W. K ir kor ów, w oficynie na lszem  piętrze 
w drugiej sieni. W temże mieszkaniu, oraz po pensjach 
i w domach prywatnych, udziela lekcje tańców .

Dziś w  ogródku zwanym Zacisze, (u Zygmunta) przy ulicy Dłu
giej pod Nr 590, w domu W . Zandbank, Orkiestra pod Dyrekcją 
P. Jacobi, wvkona między innemi: Uwerturę solo na Trąbce przez 
P. Modlińskiego; Mazura, Wieśniak P latera i t. d.

P r z e d o s t a t n i a  z m i a n a  l i i d o k o w ,  j e s z c z e  
t y l k o  k r ó t k i  c z a s  o t w a r t ą  B ę d z i e .  

Codziennie na placu przy ulicy Nalewki, jest do widzenia od go
dziny 9 z rana do 7 wieczorem, *  n a t u r y
z d j ę t y c h  Obrazów Optycznych Stereoskopów, dotąd jeszcze 
w  tem rodzaju w tutejszam mieście niewidziana. Cena wejśola, 
kop: 20 i 2 1/ ,  na ubogich; Dzieci płacą połowę.

W Y S T A W A  nieustająca Sztuk Pięknych, urządzona z ze- 
zwoleuia Rządu, pod kierunkiem J* Zmyoski i T . Tabachi, otw ar- 
ta jest codziennie w domu Blumenfelda N r 1065 przy ulicy Mar
szałkowskiej i Królewskiej, od godz: 11 do 6ej wieczoreuf. Cena
wnijścia kopiejek 15.

Dziś dołącza się T A B E L Ł A  5ej klassy 9 lej Loterji Klats:: 

W  Drukarni Karj««» W ar,17—  W alno drnkować d S T  li_ (2 3 )C zerw ca  18*» r .—  Starszy Cenzor, F. S o b i e s t c z a A s k i .


